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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *.
W i l n  o.

W czora ,  w  niedzielę d. 3o t. m., zokoliozno-  
śoi obchodu rocznicy W yso k ich  Im ien ia  W i e l ­
k ie g o  X iaz^cia  JegoM ości  N astępcy  Tronu A l e ­
x a n d r a  N ik o ła je w ic z a ,  i rocznicy narodzin V\ i e l -  
k ie y  X ięzniczki O lg i  N iko ła jkw ny, ir a n i  w Cer­
k w i  S. Ducha i we w szystkich  kościołach odpra­
w i ło  się dziękczynne nabożeńst wo i śpiewany b y ł  
hym n Ciebie B o te  chw alem y. W ieczorem  miasto 
b yło  oświecone. Na placu przed ratuszem » na 
Łauptwachcie  przygrywała muzyka w oy sśo w a .

W i a d o m o ś c i  o d  W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o .
Sankt- P etersburg  dnia  30 sierpniu .

N a i j a ś n i e  y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył otrzy­
mać od Główno Dowodzącego Aranją Działającą, 
Jenerała Marszałka Polnego , Hrabi P ankiew i­
cza- E ryw ańskiego , pod i i  tego augusta z N a d a r z y ­
na, rapport, zawieraiący dalsze szczegóły zaszłych  
w  W a rsza w ie  wypadków, o których pierwsze w ia ­
d om ośc i ,  przesłane od Jenerał Adiutanta Barona 
B o żen a , b y ły  iuź drukiem ogłoszone. Z rapportu 
Gró wno-Dowodzącego, teraz otrzymanego, okazuie 
się, co n astępn ie:

Po buncie, który b y ł  w W a rsza w ie  i ( i 3 )  te­
go miesiąca, wszyscy czterey Członkowie RztjduNa­
rodowego: L elew el. JXiemojeivski, M oraw ski i B a * 
rzykow ski, na piśmie podali Seymowi, że oni z oko­
liczności ostatecznie wydarzonych przekonani o ko- 
nieczney potrzebie odmiany osób , Rząd składaią- 
®y*ł-T pi uszą o n wełnienie dla ślubie. —. Frezydent 
Rzędu, X iążę  C zar to rysk i ,  który dla nieobecności 
Gwoiey nie mógł razem podpisać tego aktu, podpisał 
go naiaiutrz.

Seym natychmiast  wszystkim dał uwolnienie,  
o k tóre prosil i ;  i zatyra zrobiwszy niektóre  od­
miany w samytn składzie Rzędu Narodowego, w y ­
b ra ł  iego Prezydentem Jenerała K rakow ieckiego , 
a ten mianował  swym Namiestnikiem B o n a w en ­
tu rę  N iem ojew skiego ;  o nowych zaś Minist rach 
leszcze niewiadomo.

C h rza n o w sk i, o którym pierw iey  m ylnie  
zapewniano, iskoby był aresztowanym, mianowany  
Jeueralnym Gubernatorem W a rsza w y .

Pierwszenii działaniami K rukow ieckiego  b y ­
ło  wydanie proklam acji przeciwko uieporiąd-  
korn i  okropnościom , które zaszły d. 3 (i5), usta­
n o w ien ie  K om m issy i do ich  wyśledzenia, areszto­
w anie w ie lu  spraw ców  tych okropności i zamknię­
c ie  klubu rewolncyynego.

Tem że postanowieniem Seymu, W ład za  W o ­
dza Naczelnego W oyska, ograniczoną została przez 
uczynienie podległą Prezydentowi R zęd u .— D ę ­
biński został iednak G łów nym  Naczelnikiem ar­
mii , a S krzyneck i otrzymał zupełne uwolnienie  
z woyska.

W zględem  działań g łów n ych  s ił  A rm ii  n i -  
«Zey, pod W a rsza w ą  ześrzodko waney, z tegoż rap­
portu okazuie się, i e  po ostatniem doniesieniu G łó-  
'Vno-Dowodzęcego wydrukowanem w gazetach d. 
17 t. ni. (Kur. Lit. N. io5), nic szczególniey godne­
go uwagi nie zaszło W  oczekiwaniu na przyby­
cie  oddziału Jenerała Raroua K reu tza ,  który szedł, 
lak wiadomo, dla przyłączenia się do A rm ii, czyn­
nie  w ykonyw aią  się wszystkie przygotowania, i-  
stotnie potrzebne do dalszych stanowczych działań  
przeciw W a rsza w ie . Tymczasem Jenerał Adjutant 
H udigrr  cięgle oczyszcza kray między W is łą  a P i­
licą—  I usłany od niego oddział z 2go batalionu 
półfcu półtawskiego i dy wizyonu dragonów, d. togo  
nagoniwszy kupę buntowników, w liczbie do 6oo 
l u d z i , pod dowództwem G iedroycia  , zupełnie ią

zniszczył.— W  niewolę wzięci,  sam G iedroyć, i 3  
o licerów i io5 strzelców.

Rrzett samem wysłaniem tego rapportu,  G łó w -  
nó-Dowodzący ot rzymał  uwiadomienie,  źe znaczny 
oddział buntowników p rzeprawi ł  *ię na lewy brzeg 
W is ły .  — Liczba woysk w oddziale tym znaydu- 
iących i kierunek,  iaki on ma zamiar przedsię­
wziąć, ckm są ieszcze dokładnie wiadomemi .— Dla 
przeszkodzenia tey p rz ep ra w ie ,  Jenera ł -Adjutant  
Dsron iiazen, zamyślał spalić most, będący msędzy , 
■^ragąsi W a r s z a w ą , i chociaż przedsięwzięcie to 
nie wzięło skutku , iedoakże nie maiey dla tego za- 
sługuie o d o  bydź tu umieszczonem, iako odzaacza- 
iącss ię  miłowanie  Oficerów i rang niżizych, k tó­
rzy się dobrowolnie na to ofisroiYali.— W  nocy na 
Smy , i .spi ton Jeneralnego Sztabu Gwardyi  SU- 
w ieki, ' . lóry podał sposob spalenia mostu, i podiął 
się l eg '  wykonania,  razem z Podporucznikiem 
mińskiego pólku pieszego G ó rsk im , który  r ó w ­
nież dobrowolnie się oświadczył do tego usiło­
wania i i3  ochotnikami  z rdng niższych różnych 
półków,  spuścił  się z M iedzeczyna  w dół W is ły  
na trzech łodziach.— Jedna łódka naprzód osiadła 
na mieliźnie i nieco pozostała od drugich.  Kapi tan 
Sliwicid,podpłynąwszy pod mott,uczepił  się do pią- 
tey ł y ż w y  od P ra g i, sam przyśrubował  kilka wian­
ków zapalonych , napełnionych materyą kul pal ­
nych,  włożyli pomiędzy poprzeczki kilka workow 
ze słomą, i szybko z ap a l i ł , mocny płomień ukazał 
się ped łyżwą, i rychło zaczęło się wielkie zamie­
szanie w  W a rsza w ie  i na Pradze-, uderzyli wedzwo-  
° j  ’ „boy na Łrwogę;straże nadbrzeżne rozpoczę­
ły  ogiezi karabinowy.— Podporucznik Górski, któ­
r y  był  nadrugiey łódce, t ikoż  przyśrubował  wian­
ki,  ale nie uchwyci ł  zapalić. W  tymże czasie k i l ­
ku  ludzi rang niższych, rzuciło się wpław,  p o ch ­
wycili  l iny i zaczęli ie p iłować ; al f  to pokaza­
ło się niepodobnem, gdyż lin tych znalazło się po 
ki lka przy każdey łyżwie.  Pożar na moście iednak 
rychło został strzymany, a Kapi tan  Sliw icki z Pod­
porucznikiem G órskim  i komendą swoią szczęśli­
wie przybyl i  do brzegu pod wsią Z e ra n ,  gdzie go 
przez dwie nocy skrycie w lesie oczekiwał po ru ­
cznik półku ułańskiego wołyńskiego l l j in  z ko­
mendą Kozaków ,  pomimo t ego ,  że dwa szwa- 
drouy buntowników,użyte by ły  do iego ściga­
nia. (G .S .P . ) '

— Poseł  francuzki,  Xią?ę M o rte m a rt, i5 t. 
m., na statku parowym N iko la y  1, oddalił  się do 
Francyi ,  skutkiem dawno iuż otrzymanego pozwo- 
lenia, z którego.nie chciał  on korzystać wczasie mo­
cno tu panuiącey Cholery. Barou B ourgoing  zosta- 
ie tu w charakterze pełnomocnego Minist ra.

 :  {G .S.P .)
S p r a w y  N i d e r l a n d z k i e .

B r u x e lla  dnia  s3 sierpnia.
Gazeta Leodyyska zawiera co n a j t ę p u ie : 

„dziesięć tysięcy woyska bollenderskiego, pod do­
wództwem Xigcia Sasko-Weymarskiego,  znaydnie 
się w okolicach Looz-, woysko to wyszło i  H a s -  
selt dnia io, dnia zaś i t  ma ieszcze wyyść'  5,ooo 
z H a sselt do Looz  pod dowództwem Xięoia F r y ­
deryka . Wieśniacy znaleźli na polu kilkaset k a ­
rabinów, które Holendrowi* rzucaią.

— W  rozprawie  pod H a s s e l t , t rwogę rzuci ­
ło k ilku sztabs-oficerów , k tórzy puścili  się galo­
pem za nimi  zaś iechało wielu innych.  W  c h w i ­
lę potem oała iasda ruszyła kłusem, poźniey ga­
lopem, i przełamała piechotę. Krzyk:  „nieprzyiaciel  
iest toż” rzucił  postrach, i szyki natychmiast  zosta­
ły  (łamane. A r t y lD rya  poetęła uciekać galopem. 
Nagła ta ucieczka iazdy i a r ty i lery i  zostawiła p ie­
chotę w nayprzykrzeysićin położeniu; poszła ona



zt ogóltietn poruszeniem, »iukaiąo także yr ucieczce
swego ocalenia,

— Woysko  Królewskie  miało wraz attakować 
Holendr ów po.mespodzianey porażce ieuerała D ai- 
n e  , k tóry cofnął się nie wystrzeliwszy ani razu. 
Rozjątrzanie w  woysku przeciwko temu ienerało- 
w i  było tak wielkie ,  że o mało co nie zabił go 
iedeu oficer,  lecz nie dozwolili mu tego iego towa­
rzysze. Twierdzą ,  i£ liczba woyaka zebranego w 
L ow an ium  dochodzi do 55,ooo.

—  i 5  —

Armia francuzka znaydowała się dnia 1 2  w 
następujących punktach: ienerał  B arro is ss E g h e ie  
na drodze do L ow an ium  ; ienerał  Teste  i Xiąże 
O rleański w B r u x e ll i  ■, ienerał  T. Sebastiani i ie­
nerał  L aw oestine  w f fa v r e - ,  ienerał  H ulo t w 
B  ra in e-L a leu d ;  ienerał D ejean  w VFastine\ iene­
ra ł  G erard  w M o w ,  ienerał  Tholoze w Chaumont.

—  Xiąże O rleański wyiechał z B ru xe lli  dnia i5 
o godzinie 7  wieczorem do główney kwatery  mar­
szałka G erard  i powróci ł  o pierwazey po północy. 
O godzinie 4 traria uderzono ienera ł -marsz , a o 
piątey wszystkie woyska francuzkie,  które się z n a j ­
dowały  w B r u x e lli , wyszły z miasta drogą p rowa­
dzącą do fi/am ur.

— Moni tor  belgicki z dnia i4  następne,iako urzę­
dowe, zawiera -wiadomości: ,, Jenera ł  B ellia rd  i 
Xiąża O ranii zgodzili się, ażeby woysko holender­
skie poczęło dziś t. i. dnia i4  sierpnia ustępować. 
X ią l e  O ranii przy szle oficera do marszałka G śra rd  
dla uwiadomienia go o drogach,  którerai się uda­
dzą woyska holenderskie ,  oraz dla ułożenia się z 
nim względem mieysc, na których obie armie,  ho­
lenderska i francuzka, zatrzymywać się będą każde­
go wieczora. Miasto L ow anium  nie będzie miało 
garnizonu woyskowego. Korpus  Xięcia Sasko-Wey-  
marskiego , który  znaydował  się na drodze Bru-  
xelskiey ,  przechodzić będzie z innemi dywizyami  
przez L ow an ium  i póydzie drogą, pro wadzącą do 
T irlem o n t ; stsć. on będzie biwakami  przed Xo- 
w anium , i  nie rozłoży się w mieści*. (J .d .S .P .)

F  b  a  a o Y A.
P a r jr i  d n ia  11 s ie r p n ia .

B ir ia p a r y z k a  dn ia  1 o. Pięć od sta 85 fr. 6 0 . 
T^zy od sta 53 fr.  7 0 . — Akcye bankowe i5ao f r .— 
Pożyczka królewsko-hiszpańska 58.

I z b a  D e p u t o w a n t c h .
Proiekt  adressu izby deputowanych , k tóry 

w  ogólności zdaie sję sprzyiać ministeryum, został 
odczytany izbie na posiedzeniu dnia 9 . VV ciągu ie­
go roztrząsanie, P. K a zim ierz  P e rr ie r  miał  dosyć 
obszerną mowę, w którey usiłował bronić postę­
powania  gabinetu, do którego należy. Systemat,  k tó­
regośmy się trzymali,  rzekł on, i ktÓTy, nie pochle­
biamy sobie, aby był prze* nas wymyślony , był  
ten: w wewnętrznych naszych intereasach , karta, 
cała karta,  nic innego tylko karta.  Biorąc te sło­
wa od znakomitego pr zy ia ci e l a , którego iałuie 
Francy*  , zu*ydu'ę w nich  nasz polityczny skład 
wiary .  I)wie rzeczy są teraz obięte w kodexie po­
l i tycznym : p rawa  iu ł  postanowione i prawa usta­
nowić się maiące. Co do praw iuz ustanowionych 
są one wiernie zachowywane; ssmi, Mości Panowie, 
iesteście tego świadkami,  gdyż iedno z tych praw  
wezwało  was, abyście zasiedli mieysca swoi* W  tey 
izb ie ,  wiecie zaś s iaką sciłością naydrobnieysze 
ich  rozporządzenia są dopełniane; toż samo dzieie 
się z innemi, które maią e l ekc ją  za zasadę. Prawo 
O gwardy i  narodowcy przyprowadzone zostało do 
skutku w całey prawie Francyi;  prawo, tyczące się 
organizaoyi urzędów municypalnych,w krotce także 
pocznie się uskuteczniać.  Co do praw  maiących 
się postanowić, te wraz będą wam podane, od was 
ty lko zależać będzie, aby na teraznieyszem posie­
dzeniu obietnice, uczynione w art.  6 9  kar ty ,  zostały 
spełnione. Nie dopuszczamy się żadnego naduży­
cia: oprócz karty,  oprócz władzy kyólewskiey kon- 
s ty tooyyney , to iest, oprócs rządu złożonego ze 
t rzech władz, należących do ułożenia wszystkich 
p ra w  i instytucyy, nie ma niczego więoey,  ęoby wła­
ściwie należało d o re w o lu cy i  Lipcowey.  Przez nie 
ona ustaliła się, i wszystko, cokolwiek okazuią wam 
iako skutki  tey r«YTolucyi, iest tylko pierwiastko;

w j m  zarodkiem nowey rewolncyi .  Kie będę. Mości 
Panowie,  za jmow ał  was mówieniem o zamisrsch,  
marzeniach i zamachach rozmai tych pai tyy.  Jedna 
z nich,  nie naganiając o twarcie praw, nic takiego 
dotąd rwa uczyniła, coby rozproszyło nieufność, k tó ­
rą  wzbudza. Nie należąc do teraźniejszego poru ­
szenia towarzystwa,nabawiaią niespokoynością przez 
swoią taiemniczą nieozynność, która odkrywa szcze­
re  lub zmyślone nadzieie. Napróżno szlachetność 
naszych instytucyy,  słuszność administracyi,  uważa 
wszystkich Francuzów,iako oby wate!i;stronnicy te­
go rządu,co iuz nieistnieie,  opierają się temu. Rząd 
teraznieyszy dorarerzy dla nich nsyściśleyszą spra­
wiedliwość,  ieżeli przez postępki swoie me uchylą 
prawnego podejrzenia.  Rząd pozna swych nieprzy- 
ia c io ł ; lecz mofce teraz wam oświadczyć , że roz­
t ropne s'rodki, przepisane we względzie interessow 
r e i i g i i , k tóra iest także jednym z interesów i 
iedną z wolności kra iowych,  ochronią go od n ie­
bezpieczeństwa zapalenia dawnych bolesnych 
wspomnień.  Są ieszcze,Mości Panowie,inni nieprzy­
jaciele rządu. Jedni  uzbraiaią się przeciwko .memu 
we wspomnienia sławney epoki ,  inui słuchaią 
swych nierozsądnych namiętności,które wrą zawsze 
w  łonie wielkiey społeczności. Tymlo partyom 
8 zczególniey,w!nniśmy te rozruchy,które zamieszały 
spokoyność n iektórych miast naszych, a zwłaszcza 
stolicy. Napróżno chciano przypisać in ubóztwu 
ludu.  Ci, którzy niera są dotknięci,  naygorliwiey im 
się opierali.  Doszliśmy z pewnością,  że zaburze­
nia były wszystkie politycznemi; i że duch fakcyi 
podeyraował  ie swoim kosztetą. Nie mogąc wszyst­
k im zapobjedz, odparliś ay przynayrnniey wszyst­
kie, i porządek nie sostal zerwany. M y ,  Kró l  i 
F r sn cy a  winniśmy to szlachetnemu i pat ryotycz- 
nemu pobratymstwn naszych młodych półków i 
gwardyi  na rodow cy,  którą przez rzetelną wdzię­
czność lud paryzki  nazwał wielką armią porządku 
publicznego. Wszystko,Mości Psnowis,dowodzi,  że 
rząd nie będzie zmnszoDy żądać od was nowego u- 
zbroien ia , nie wezwie on napróżno pomocy spra­
wiedl iwości ;  wspierany zaś odwagą urzędników 
i obywateli ,  będzie «jógt wiernie zachować tę p r a ­
wość, którą dotydli’c2 «s szanował. Zaburzeni*, pod­
niecane przez ducha s tronnictw,  mogą być nader 
szkodliwe dla Francyi-, do *grom»dzeaja więc na­
leżeć będzie wstrzymać szerzący się ich postęp.”

Przystępuiąc potem do stosunków zewnętrz­
nych,  minister wchodzi w dosyć obszerne szczegó­
ły  dla pokazani*, że rząd t rzymał się systematu po- 
koiu i zgody, którego skutki  daleko są pewniey- 
sze, a niżeli skutki  czynnieyszego wdawania się, do 
którego st ronnictwa chciały nakłonić Francyą.  
„Lecz,  zawołał mówca, można* po wiedzieć,że F r a n ­
cy* powinna szczerze pragnąć pokoiu? Nie, n ie ,Mo­
ści Panowie, dis uniknienia froyny, nie poświęci­
my honoru narodowego, poświęcimy tylko namię­
tności i teerye.  Go mówię teorye? Jeśliby zasady na­
szego rządu sprzeciwiały się zasadom wielkich mo­
carstw lądowych; woyna zatem byłaby skutkiem 
tey sprzeczności. A tak, wolność francuzka mogła­
by być zachowaną tylxo przez podbioie całego 
świata.  Lecz wypadki  sprzeciwiają się temu tw ie r­
dzeniu. Oto rok wkrótce upływa, iak Francya t rak-  
tuie z rozmaitemi kraiami  w Europie;  umowy,  ia- j 
kie z niemi zawiera, są wiernie wykony wane; zgo- - 
de nie przestała panować tniędży wielkiemi  mo­
ca rs twam i ,  i one pracowały jednomyślnie nad 
wzniesieniem t ronów i nad utworzeniem narodów! 
Co się zaś tyczy rozognionych uczuć, bądz' przez 
s ławne pamiątki,  bądź przez lale patryotyczne,  pra­
gną one woyny, jużto iako roskoszy, już iako od­
wetu; n iektórym ódwalnym młodzieńcom sdaie się, 
ze tyjko we k rw i  mogą zatrzeć pamiątki  la łoby  
i smutku.  Tak im  sposobem, woyn* byłaby wiecz- 
nem przeznaczeniem narodów; zemst takowych i 
odwetów,  tey krw awey  dramy w historyi byłoby 
rozwiązaniem, wyniszczenie wszystkich ludów.

„Rzadko,  a może nigdy, Francya nie miała t y ­
le znaczenia w równowadze Europy,  nie tnaiąc po­
trzeby chwytania  się woyny. Szacnnek iey dla n a ­
rodowości wszystkich ludów i dla praw wszystkich 
tronów,  iest pierwszym warunkiem szacunku na­
rodów  i  m o n a rch ó w  dla n iey . Je ś l ib y  kiedy kol-
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wi*k usłuclizła ’ ducha fakcyi i porwani} został* 
przez potok uczUe l u d u , st raciłaby nHychmias t  
swóy wpływ i byłaby zmuszoną, dla odzyskani* go, 
ucittcsię do gwałtowności.  Prawdę mówiąc,  rzecz 
idzie o pokoy iub woyuę. Niech la cnyśl będzie wam 
Zawsze obecną, i niech izba, w ykonyw ane  w zu­
pełności swą władzę, pozna przynaymniey całą swą 
odpowiedzii luość. Nasza nie nabawiałaby nas t rwo-  
g],  gdybyśmy zjednali wasze Zaufanie, które samo 
tylko może dodać odwagi w poświęceniu się spra­
wie publicznej-  Lecz możemy iey usłużyć, zosta­
jąc wiernymi  naszym zasadom, a potem skłaniaiąc 
w*s do zgodzeni* się na nie. Znacie te zasady, po­
nieważ wam ie wyłożono; *ą one zasadami kra iu 
i zasadami Europy;  te wyrazy stosuią się do na­
szych nieprzyiaciół wewnętrznych i zewnętrznych; 
wyrazy te charakteryzują obadwa nasze syatema- 
ta admiuistracyi wewn ęt rzne j  i polityki zewnętrz* 
ney , ka r ta  i  pokoy , dwa ta wyrazy w krótkości 
maluią opinie i interessa Franoyi .”

P. Thiers  zabrał głos i usiłował bronić rządu 
ze trzech względów: organizacj i '  konstytuoyyney, 
adminis t rac j i  i spraw zagrauicznych. Obszernie 
i wymownie się rozwodził pokazuiąc, że pod terni 
t rzema względami, administraoy* był* wierną,  ści­
słą i przywiązaną do dobra kraiu.  Po tey świe- 
tney rozprawie,  zawołał  on: „Jeżeli to nie jest zu- 
pełnem używaniem wolności, nie było więc nigdy 
wolności na świecie.”

Mówcy , którzy pozostali ieszcze roztrząsać 
takowy adres, są:

Z a :  PP.  Sade, Clausel, B ig n o n , G uizot, T a -  
vernier, la Rochefoucauld , D u v e r g i e r  de TJauran- 
ne, Subervie, R em u sa t. Payee de P andoeuvre, M a*  
h u l, Gaminade.

Przeciw: PP.  Sa lverte , L arab it, L a m a rq u e , 
Podenas.

— P ro iek t p odany  p rzez  P .E uzeb iusza  Salverte, 
w zględem  rew izy i a r t. 25 k a r ty  konsty tuoyyney .

1) Ar tyku ł  przeznaczony do zmienienia ar ty ­
k u łu  a3 k a r t y ,  którey ait .  66 nakazał rewizyą 
na posiedzeniu i 8 3 i.

„Senat ma u»d*ne sobie tę i  władzę i przy­
wileje,  k tóre posiadała izba 'parów.  Nazwiska se­
na tu  i senatorów  zastąpią miejsce  nazwisk izby  
p arów  i parów , w brzmieniu praw i w konstytu- 
cyi kraiu.

Członkowie senatu są dozywotfu, wyiąwszy 
przypadek uwolnienia od służby, lub śmierci  cy- 
wi lney,  którą ściągnąć może na siebie za zbrodnie 
stanu. i

Senat  składa  się z l iczby cz łonków,  w y r ó w n y -  
Waiącey połowie  cz łonków  izby wyb ierczey .

J eręś . tych członków wybierane będą przez 
tychże « .erców, co i członkowie izby deputo­
wanych Trzecią część mianować będzie K r ó l , 
k tóry  może zostawić niezapełnioną trzecią część 
inieysc, które ma prawo sam udzielać.

2) P raw o tyczące się wyboru członków se­
n a tu , w skutek a r ty k u łu  20 (nowego) k a r ty  kon- 
s ty tu cy yn ey . I

A r t .  1) Izba pa rów przestaie istnieć, zmie­
cioną iest ona przez senat. Prawo  z dnia 28 ma­
ta 1819 zostaie odwołane: pensye udzielone na mo- 
c y tego prawa,  i zapisane do xięgi p e n s y i , będą 
* oiey wykassowane, i  przestaną ciężyć na skarbie 
publicznym.

a) Natychmiaskpo ogłoszeniu ninieyskego pra-  
\v*> ^ y b i e r c y  każdego depar tamentu ,  zwołani  bę­
dą do głównego mieysca i zebrani  w jedno kol­
e g iu m  przystąpią do wyboru członków ssnatu,  k tó ­
rych nominaęya im iest zostawiona. Każdy  de­
partament  ^wybierze przynaymniey iednego, nomi- 
ttacye będą rozdzielone między departamenta tak, 

każdemu udzielić, ile możność dozwoli, liczbę, 
Tvyrówoywaiącą trzeciey części liczby deputowa­
nych, k tórą wysyła do izby wyborowey.

3) Skutek wyborów,  odbytych na mocy po- 
P r ^ » i ą c y c h  ar tykułó w , natychmiast  ogłosi się 
P 11 t icrnie f  * potćm K ró l  uwiadomi o nomina- 
cy .ch ,  i*kie uznał z* stosowne z liczby tych,  k tó­
re  n» mocy^ k*rty iemu są zostawione.

V  Każdy członek seaatu,  k tó ry  przyymie o-.

bowiązek publ iczny lub urząd płatny,  bęthsć się
uważał  za uwolnionego ze służby i nie będzie mógł 
w żadnym ra tie  bydź powołanym do senatu,aż po u* 
płynieniu przeciąga 1st pięciu. Urzędy ministra 
królewskiego me podciągają się pod ten ar tykuł ,  
n iemnie j  urzędy, k tórych otrzymanie będzie i w y .  
czaynym awansem w zawodzie woyskowym lub 
sędziowskim, do którego podniesioną osoba należa­
ła przed weyściem do senatu.

5) vV razie śmierci  lub uwolnienia się ze służ­
by senatora , nstychnqjast wyznaczyć się ma no- 
J*y, bądź przez departament ,  który go wybiera ł ,  
bądź przez Króla,  gdy iemu był  winien swoią no- 
minacyą,  wyiąwszy, moc nadaną Królowi , k t ó r y  
mole zostawić niezapełnioną trzecią część mieysc,  
na k tóre ma prawo naznaczać.

6) W a ru u k i  i formalności,  maiące się prze- 
strzegąc w wyborze członków senatu, są też same, 
iakie przepisuie prawo do wyboru deputowanych, ’’

—■ P. D uboys-A irne , deputowany departa­
mentu Bzery, podaie także proiekt  konstyiucyi  pa- 
rowstwa, którego przednieysze rozporządzeni* są 
n»8tępuiące: parowstwo przestaie być dziedzicznem, 
Liczba parów iest nieograniczona. Wszyscy wy -  
b iercy każdego depar tamentu  zbierać się będą co 
lat pięć w jedno kollegiurn, które będzie nosiło na­
zwisko wielkiego kollegium. Każdy departament  
wybierze pięciu kandydatów do parowstwa z de­
putowanych lub ex  deputowanych , marsza łków,  
jerierał-poruczników, marszałków polnych i pół -  
kow ników ,  z k tórych każdy wyłącznie zostaie i ,  
5, 8 i jo i»t w stużbie na tym s topniu;  z półko- 
wników,  podpółkowników i szefów batalionowych 
gwardyi  narodowey wybranych  po raz d r u g i ;  z 
p ierwszych prezydentów sądów królewskich i 2 
członków sądu kassaoyyuego, k-órzy przez lat t rzy 
zostawali w służbie , z prezyuentów izby sądów 
królewskich oraz zprazydeutów t rybunałów p ie rw ­
szej  ins tancj i  i t rybunałów handlowych,  którzy 
przez lal 6 zostawali w służbie; a prefektów b ę ­
dących przez lat 10 w służbie; nakoniec z człon­
ków i korrespondentów instytutu, i pod pewne* 
mi warunkami  z członków rad ieuerainych i m u ­
nicypalnych.  K ró l  będzie mianował  parów % 
t ych kandydatów. Lista ich nie odmienia się przez 
lat pięć. Żnden par  nie będzie mógł sprawować 
innych urzędów publicznych, tylko ministża lub 
głównodowodzącego. Wszelki  urzędnik,  opłacany 
ze skarbu,  wyniesiony do godnos'ci para, utraca na ­
tychmiast  swoią pensyą i otrzyma m a x im u m  peu- 
syi wyzaaczouey iego stopniowi. (J .d .,S .P .)

— D n ia  i 4 —
B irza  p a ryzka  dnia  i 5. P ięć  od eta 8g fr .— 

T rz y  od sta 58 fr. 20.— Akcye bankowe i .54o fr .— 
Pożyczka królewsko hiszpańska 61J.

— Przez postanowienie królewskie,  jenerał-po- 
rucznik  P cllep o rt  mianowany iest wyższym do* 
wódzcą gwardyi  narodowey «  B o rd e a u x .

— Przez postanowienie królewskie miuisteryutn 
otwiera nadzwyozayny wydatek dla wychodźców 
hiszpańskich,  'por tugalskich,  włoskich i innych.

— Minister skarbu ogłaszs na giełd zie, i i  wia­
domość umieszczona w Jo u rn a l des D ebats o no ­
wych zaburzeniach, k tóre w y b u c h ły  w legscyach 
rzymskich,  iest zmyśloną.

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
R ozp ra w y adressu. Przy rozpoczęciu posie­

dzenia w dniu 10 zostawało dwónsstu mówców,  k tó­
rzy się pisali za projektem do adressu ,  cz terech 
zaś, k l o n y  pisali się przeciwko niemu.

Jenerał  P n ra b it, ieden z tych ostatnich, roz­
ważał fortece belgickie pod względem pol itycznym 
i woiennytn. „Belgium , mówił on, bronione iest 
przez liuią fortec zbudowanych w i 8 i 5 roku.  Po 
rewolucyach s i erpniowej  i hpcowey fortece te nie 
grożą iuż Francyi ,  lecz iey nieprzyiaciołom. Bel ­
gium i F r a n c y a  są dwoma naturalnemi  sprzymie­
rzeńcami: ieden rząd nie może być zagrożonym, że­
by nie został także drugi,  i linia fortec belgiĄjkicli 
jest teraz naszą obroną; żądać zniszczenia ich w na­
grodę ustąpienia Belgium, iest to okazywać miał­
ki  rozum, i duch nienarodowy; iest to ztjjewazac 
naseych sp r z y m ie rz eń có w .”

)5(



Mówca czyni potem uwagi pod względem woy- 
akowym. Jedno iest tylko missio L u x e m b u rg ,k tó ­
ra iest grcźiiecn dla F rsncyi j  nie widać  jednakie;  
aby myślano o zburzeniu iego fortyfikacyi.  Szano­
w ny  członek uwala  za krok nieprzyjacielski  pro­
jektowane burzenie fortec.  Poczytuie on za niedo­
s tateczną armią,  wysłaną do Belgium. „Sądzę, mó­
wi  o n ,  że my nie przes taniemy na prowadzeniu 
5o,ooo woyska do Belgium; 5o,ooo powinno isdź za 
n i em eszelonami, a za dni piętnaście,powinniśmy za­
jąć całą linią Mozy 100,000 woyska.  Musimy być 
w  L eo d yu m , pod M a estrych tem  i p o iV  enloo-, zosta­
l iśmy tam wezwani.  Mieymy prócz tego 100,000 
nad M otellą  i w Vosges', 100,000 dla obserwacyi 
nad R en e m  i w  Alpach  „(Przerwa.)

W i e l e  głosów: Jak W P a n  tam póydziesz!
P . L a ra b it,  To  czyni 5oo,ooo. Mówca gani 

pol i tykę zewnętrzną minis teryum , oraz iego ad- 
minist racyą wewnętrzną,  i kończy,  żądając zakotn- 
muaikowauia  dokumentów dyplomatycznych, ty­
czących się rozmaitych negocyacyy,  iakie musiały 
zayść w przedmiocie świeżych wypadków, które 
zaszły w Europie.

P. Marszałek C lausel zabiera głos i nagania 
formę adrersu , potem minis ter  s p r a w  zagranicz­
ny ch  przemawia,usprawiedl iwiając poli tykę zewnę­
t rzną ministeryum.

„Mądra  w obecnym czasie, ozwałs ię on, po­
l i tyka ta, wyda obfite owoce na przyszłość. W k r ó t ­
ce wypadki ,  które głośniey mówią,  ni l  wszystkie 
systemata, niż wszystkie na nas wymierzone poci­
ski,  zamkną usta wszystkim uprzedzeniom i dadzą 
poznać naszym przeciwnikom i c h ‘błędy oraz nie­
sprawiedl iwość.  Z ukontentowaniem oświadczam, 
że pokoy Europy iest sys,tematem, którego rząd się 
t rzymał  od rewolucyi  l ipcowey,  i nie lękam się 
twierdzić,  ża we wszystkich  negooyacyach honor 
nasz został nietknięty.  Trak ta ty  i 8 i 5 roku urządziły 
p ra w a  i interesie mocarstw.  Czy powinniśmy b y ­
li  zostawać sta tu  quo? Czy też przeciwnie,  potar ­
gać takowe t r ak ta ty  i wyzwać siłę na siłę? P ie rw ­
szy systemat zaręczał pokoy, drugi  zapalał woy- 
nę powszechną.  Znam to, iź naród francuzki iest 
szlachetny i walecztfy, że wielkie dusze zaehowu- 
ią w pamięci potycaki i 8 i 5 roku.  W id o k  t róy- 
kolorowey chorągwi  przypomniał  nam dawne gra­
nice  i ożywił  nadzieię ich odzyskania na nowo. 
Mniemano,  iż przyszedł czas rozwiązać to zagadnie­
nie. Podzielam te uczucia; lecz należąc z moimi 
kollegami do steru pol i tyki  zewnętrzney,  musiałem 
przy t łumić  moi* wzruszenia. Rewołucya l ipcowa 
wymagała,  abyśmy się urządzili zewnątrz  i w e w ­
nątrz.  W ew ną t rz  zachowuiąc spokoyność, zewnątrz 
zaś nie prowadząc woyny.

Minis ter  mówi daley, obstaiąc sn systamatem 
pokoiu.  Nowa dynastya,  mówi  o n ,  nie powinna 
wdawać się w woynę z inneini mocarstwami.  Nie 
mole  tego czynić. Po upadku ostatniego rządu, zo­
stało w niezupełnych szeregach zaledwo 5o do 60 
tys ięcy woiowników.  Co do t łumów ochotniczych, 
pomocne są onć wewnątrz ,  lecz za słabe przeciw­
ko narodom. Trzebaż wam mówić, rzecze mini­
ster,  o dobrem przyięciu,  iakie nas czeka a innych 
narodów.  Skłonność ich ku nam powiększała się 
w  miarę naszego umiarkowania.  Jestże to duch pod- 
biiania, naszey pierwszey rewolucyi  i duch cessr- 
earstwa, k tó ry  przerażał ludy.

„ P o  długich t łumaczeniach danych izbie 
względem tego, co zaszło w rozmai tych krsiach Nie­
mieckich od rewolucyi  lipcowey, pokonawszy sy­
stems t st ronnictwa,  które chce woyny powszech­
n e j ,  nie będę mówił  izbie o wyprawie  naszey do 
Por tugal i i .  Wiecie  o skutku tego przedsięwzię­
cia, k tóre  zaszczytne iest dla Francyi ,  chlubne dla 
marynarki .  Przez długi czas Belgium było przed­
miotem rozpraw.  Szanowaliśmy niepodległość Be l ­
gium, i szanujemy ią, uznaiąc wolny z własney c h ę ­
ci wybór  Xięcia Leopolda. Co się tycze obwinie­
nia , i i  oddaliśmy Belgium Angl i i ,  czyż sądzicie, 
■by Belgium, tak długo zostające w związku z F r a n ­
c j ą  , chciało iey szkodzić, przez wybór  swojego 
K  ról*? K r ó l  zachowa pamięć swego przysposo­
bionego kra iu ,  lecz pr tedewizystkiem będzie Bel-

giyozykiem.  Z resztą najszczersza przyisźń łączy 
nas z Anglią;  codziennie odbiei-ainy iey dowody:  
przyrzeka ona zburzenie fortec,  wzniesionych w 
181Ó roku, które były  nieiako dowodem nieufno­
ści wie lkich  mocarstw europeyskich.  — W  k oń­
cu , minis teryum udzieli k o m m u n ik a cy y , iakich 
żądać będą członkowie izby. Niechże przeciwni­
cy nasi przedstawią awóy sys temat :  F rao c y a  b ę ­
dzie o nim sądziła.(C

Prezydent  wzywa ienerała L a m a rq u e  na m ó ­
wnicę.

P .  Sebastian i, minister sp raw zagranicznych, 
odpowiadając na gwał towną mowę ienerała L a ­
m arque, dnie t łumaczenie wdania się Aust ryi  do 
W ło c h .  Zaszło ono na skutek t rakta tu  dawniey-  
szego od ostatniey rewolucyi ,  t raktatu,  zawartego 
między mocarstwami niepodległemi,  tern bardziey,  
gdy Aust rya posiada miasta R om anią , R e rra rę  i 
P lacencyip  „Obwinia ią  nas, rzecze minister ,  że­
śmy cierpiel i  wdanie się zbroyne, żeśmy nie ro«~ 
strzygnęli  tey kwestyi  orężem , żeśmy nie poma­
gali buntowi  polskiemu. — Nie poycruię tey pol i ­
tyki ,  k tóra zdaie się wkładać n a F r a n c y ą  powin­
ność, rozstrzygania wszystkich kwestyy,  siłą. Z a ­
sada niewdawania się, została odmienioną, musia­
ło to nas tąpić ,  ponieważ ona była przedmiotem 
niespokoyuości n iektó rych rządów. — Ja  też wrę  
na chlubne wspomnienia,  które są przywiązane do 
W ło ch .  Należałem do armii  f r ancu zk iey,  k tóra 
pod Napoleonem weszła do tego kraiu;  lecz oświe­
cony przez historyą,  pamiętałem dobrze, że wszy­
stkie woyny włoskie, były nieszczęściami dla F ra ń -  
cyi . u

Minister  rozważa skutki  iego negocyacyy we 
Włoszech.  Skutkiem tym ić:!y że nikt  w R u m a ­
m i  nie by ł  aresz towany,  że żaden sekwest r  nie 
został nałożooy. Mieszkańcy R om anii, podług P. 
Sebastian iego , nie są stworzeni do instytucyy kon- 
s ty tucyyoych.

„Co do wyrzutów czynionych minis teryum,  
i i  oddali Belgium Anglii ,  dziwię się temu, że prz e­
sądy umysłów s tronnictwa,  mogą tyle działać na 
u m y s ł  o ś w i e c o n y .  —  Belgium ofiarowało koronę 
swoią Xięc iu  Frsncuzkiemu  : dla czego więc od ­
mówiliście iey przyjęcia?.... Mości panowie,  K r ó l  
dał  przez to dowód swoiego przywiązania do F ran -  
cyi,  gdyż pokazał,  że interes fAtniliyny niczćm iest 
w iego oczach, gdy idzie o interes kra iu .  Mamy 
dowód, ie  krok takowy byłby przyczyną powsze­
chnego oburzenia się. Korona wolnie odmówio­
na przez Francyą,  została wolnie ofiaro waną X ię -  
ciu Leopoldowi. Czyi ofiara takowa oddaie B e l ­
gium Anglii?.... Gdzieś są woyska angielskie? M o­
narcha czyż nie iest ograniczony konstytucją?  Sła- 
b e ł  to są związki podług waszego zdani*? P a t rz ­
cie, co się dziei* w Anglii:  lord G rey  powiedział  
ostatnim razem w Par lamencie lordowi  f V e ilin g - 
tonow i (który wyrzucał  mu , że Belgium oddane 
zostało F rancy i ,  gdy zezwolono na zńiesienie fo r ­
tec), £e Belgium nie ma lepszey obrony nad przy­
jaźń F rancyi .“

Minis ter  przechodzi do in teresów Polski,  za- 
pytuie on u mówcy, po którym wstąpi ł ,  a k tó re ­
go poczytuie za znakomitego woyskowego, jakim 
sposobem można byłoby ponoódz Polsce? czyni u- 
wagę,  iż 4oo mil oddziela nąs od Polski,  i  chcąc  
przybyć iey na pomoc , potrzeba byłoby  odbyć 
trzy kampanie;  usiłowania zaś te nabawi łyby na­
szą oyczyznę tylko kłopotu  , k tó ry  żadnych ni« 
przyniósłby dla niey korzyści.

Minister  spraw zagranicznych zabiera głos 
po raz t rzeci ,  odpowiadaiąc na zarzuty czynio­
ne przez P . f i /g«on,orazdlausprawiedl iwiania postę­
powań gabinetu,  do którego z nim należał i dla 
wyjaśnienia pośrzednic twa, które czynione było 
przez Francyą w interessach Polski.

— P. Salpcrte  powstaie dla zbicia potwarzy rzu- 
coney nań i na szanownych iego przyiaoioł, iako- 
by chcieli wy wrócić  istniejący porządek j zapro­
wadzić rzeczpospolitą.  Mówi on ze szczegółami o 
zamiarach s tronnictwa przychylnego upadłey dy- 
nastyi, o istnienin ich w zachodniey i południowej  
Francyi ,  i użala się, iż rząd od pierwszych chwil)
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nie zwróci ł pilney Łączności na T V a n d e q - mouth het m a j tk ó w ,  dobrze znaiących morze pół* 
nia pól,kjdęę , którey t rzymano się w iotel^ssaeir | toocne,  ogłosił on też rozporządzenia względem do- 
włoskich,  i eepyluie; czy nie można byłoby 6ąUó starczenia w znaczney ilości r u m u  i drzewa, zda- 
zakommunikowamych dokumentów ploniatycl- tnego w marynarce  tió budowy.
nych , odnoszących się do uegocyacyi względem 
W łoch. (J .d .S .P .)

A  N : A .  I m

L o n d y n  d. ta  s ie rp n ia . Ę,
I n t e r  essia B e lg ic /d e . Na posiedzeniu iżby aiź- 

fizey dnia 8 ,  "lord P a lm e r s to n ,  odpowiadając l o r ­
dowi G. J le h tin k ,  wyrzekł ,  I^TTegoż dnia ,  kiedy 
rząd i rancuzki  dał rozkaz woyskotn swoim, ażeby 
były  godowa wyruszyć do Belgium , minister 
f raucuzki  spraw zagranicznych, wezwał pełnomo­
cników Angielskiego, Austryackiego,  Roesyyskie- 
go i Pruskiego na konferencyą,  na k tórey zakom- 
munikował  im rozkazy swego rządu względem w y­
pr awy woys k i  przyczyny,  na k tórych one są zasa­
dzone, to iest: zbliżenie się Holendrów » i usiloa 
prośba rządu Belgickiego o danie pomocy. Mini­
s ter  zapewni ł przyteio, że w ypra w a  woysk i rancuz-  
k i ch  nie ma innego celu, tylko ten,który iest wspól­
ny wszystkim pięciu wićlkim rnocaratwom, to iest: nego P aganiniego  od czasu, iak się znayduie on w 
ustalenie niepodległości i neutralności Belgium,  i Angl ii ,  przewyiszaią to wszystko, cokolwiek zebrał  
że woyska francozkie 'po  wrócą do swego kra iu  na- On na stałym lądzie od swego dzieciństw* t Będzie 
ty ch m ias t ,  skoro Holendcowie staną na swjjiey gra ł  na wiełkiey uroczystości znutykalney,  która 
ziemi. Gdy poseł angielski żądz! objaśnienia wzgię- ma być w Dublinie-, cena, za którą się umówił,  iest 
dem fortec,  odpowiedziano mu, źe woyska f rau-  tysiąc gwineów.  Powiadał,i,  ie przed powrotem do 
cuzkie przechodzić będą przez te tylko fortece, r r a n c y i  zamierza on dawać koncerta w znaetniey- 
które na ich drodze będą się znaydowały.  szych miastach zjednoczonego królestwa.

— Lord Cowley , który na urzędzie posła w —- Jest  w Anglii  klub Jachtów,  do którego ns-
TPied n iu  zo&l*i zmieniony przez L\ P. Lamb,  przy* ls iy  bardzo wielu właścicieli, miłośników żeglugi, 
był  dnia 1 1  Aa Londynu-, mówią, iż przywiózł on Ażeby doń należeć, potrzeba mieć ieden J sch t  wła-

Pisma nasze zawieraią wiadomości z L izb o ­
ny  it dnia 2b, które są czerpane z listów p ry w a­
tnych.  Ostatnie wypadki,  iakeśmy iu£ pisali, by ­
ły powodem do rozruchów w Lizbonie-, zagoizali  
s tronnicy Don M ig u e la , znieważali i sadzali do 
więzienia tych wszy stk ich ,  k tó rych  posądzali o 
?Pr i i ianie D on P edrow i. Między inneaii osobami, 
ieden Angl ik został raniony ,  ze cz terech zaś lub 
z pięciu innych naygrawano się. Sześć skarg na 
rząd portugalski podali znowu poddani angielscy 
ieneralnemu konsulowi brylańskiemu, i spodziewać 
się należy, iż użyie dzielnych śrzodkow dla ot rzy­
mania zadosyć uczynienia. Podobneż sceny zssi.ły 
w P orto  i w S c tu va l; w lem ostatnićm mieyscd, 
konsulowie rozmai tych narodów’, między którymi  
znayduie gig też i konsul Angielski,  znieważeni zo­
stali w sposob naynieobyczaynieyszy,  i byli p r z y ­
muszeni wyjechać  z miasta.

Twierdzą,  że pieniądze, zebrane przez sław-

Ważne pisma od rządu austryackiego. any. L ord  TarAorough  iest prezydentem klubu i
  Pisma peryodycene,  wychodzące na prowin- kommodorem eskadry,  gdy ona wypływa.  Ile razy
• V *   a  b ł ń t n i n r v h  r»» i  /> .1  OT r t  V  M far n  I m K   * I  V.     I___ I  * _____cyi, napełnione są szczegółami o kłótniach między 

robotnikami  i rlandzkieini  i rolnikami angielskie- 
zni, którzy uialaią się na to ,  iż pierwsi urywa

woysko lub dywiaya angielska wychodzi na morze, 
klub Jac h tów wysyła *vre okrę ty  i p łynie prze* 
czas nieiaki za eskadrą królewską.  Jest  to prze-'

im roboty  wieyskie,  przestając na umisrkowaney iaidżka, a razem zręczność do cświeoenia się, o które
właściciele Jachtów bsrdzo się ubiegaią.  W  czssie 
woyuy n a W  Scho iiie,  lord Tarba  rough  p~»e» t i lka.  

_ miesięcy zostawał w L ew ancie  j odbywał on ze
dach, w wielu zaś mieyscacli zwierzchność dozna- awoicn Jachtem (piękna korweta o trzech inasztach)
ie wiele t rudności  , gdy chce zapobi \dz rozlewo- służbę. Admira łowie Codrington  i de B /g n y  u ly-

Trlandczyków, ze stu osob »ło- w a h  go wiele razy' dl* zleceń do Egiptu  1 gdzie-

*0płacie.  Rozjątrzenie w hrabs twie  L inco ln , iest 
tak wielkie, *« I r l a n d c z y c y ,  dia własnego bezpio- 
czeństwa, muszą wychodzić w znacznych groma

"wi k rwi :  gromada I r l  
żona, potrzebnie ieszczć straży k o n s ta b ló w ,  dla za 
b e z p ise z e n ia  się od nspaści ludu wiejskiego

indziey. Stądto, p o s i e w i l  wiele tych Jachtów towa­
rzyszyło lordowi Codringtanow i ostatnim razem,

— Okręt  o j2o  dziatacb, B r y ta n ia ,  na k tórym gdy on wychodzi ł  pod i s g l e , sądzono , i t  eska­
d r  P. M alco lm  ma swoią banderę,  przybył  dnia 
5 do S p ith ea d , po sześciotygodniowey podróży z 
M a lty ,  zknd wyiechał  dnia s 4 czerwca.

. _  D n ia  t 4 _
P a p i e r y  publiczne d. / 3 . Konsol idy 81J.—-R0S- 

syyskie 92 — Mexykanskie  07B
— Gdy na posiedzeniu izby parów dnia 11, lerd 

S tra n g fo rd  uczynił zapytanie względem korona- 
c y i , hrabia G rey  oświadczył ,  że obrząd ten nie 
będzie kosztował piątey części summy, która w y ­

dra iego składa się 1 daleko większey liczby s tat ­
ków, a niżeli iest w rzeczy samey. (J .d .S .P .)

Ogłoszenie Sądow e.
1- Sąd Ziemski  P o w i a t u  TJpitskiego, m a -  

iąo za t rudnić  się od dn ia  i 5 s ep tem bra  t- ^o 
ro ku ,  ciągłym sądzeniem s p r a w  cyw ilny ch ,  p-zea 
ninieysta awizacyą zaw iadam ia  wszystkich  i n -
teresgowaaycb , że w^dniu  2 1  tegoż miesiąca 

daną została w czasie ostatniey koronacyi; ko9zto- septembrn , przystąpi do rozbioru spraw kou-
'vata ona 24o,ooo f  s.  ̂ ^

— Na posiedzeniu izby niższey tegoż dnia, lord 
P a l m e r s t o n  doniosł, iż wysłane zostsły rozkazy do 
Liagi, aby woyska holenderskie weszły do fortec; 
że nowe «ikł*dy zostały rozpoczęte, i że rząd fran- 
e<izki zaręczył ,  i* zamiarem iego iest w y p ro w a­
dzić woyska swoie z Belgium,  natychmiast ,  sko- 

armia holenderska ustąpi z kra iu  Belgów. Na 
*kutek takowego oświadczenia,  sir R. V y v y a n , \ kło- 
U|ł się odłożyć swóy wniosek, względem Belgium 
?? drugi tydzień. — Tegoż dnia w komitecie 
" d u  0 ręfnrinie,  mioisteryum otrzymało większość 

zdań , gdy poczęto głosować na ważną część 
? ł ûi obeymuiąoą podział hrabs tw na okręgi  wy- 
h'ercze.

Ęowiaduietny się, źo KLról postanowił wypo- 
rządzić p«łao B uckingham s ki, dla siebie na tnie- 
lzkanie;koszt« reparacy* oszacowane są na 70,000 f.s. 

■7 Bząd wydał  rozkaz do władz morskich w
iTnąityhouse, ażeby nysłano natychmiast do Ports-

kursowych,  i naprzód w tym terminie wezmio 
exdywizyą maiątku W odok t ,  Prezydenta Grod*.  
Upits. Bitowlta, a następnie naydaley we t rzy 
tygodnie , zayroie się kontyuuacyą exdywizyi  
maiętności L inkowca  po zeszłym Prezydencie 
Sądu Głgo i Kawalerze,  Szymonie Zawiszy. W z y ­
wa przeto wszystkich do tych spraw wpływa-  
iąoych, aby na czas wskazany swoie ob jaw ia ­
li stosunki, i prze* to uniknęl i  amissyi , k tó ra  
z porządku p raw  i remiss zapisaną będzie; D a ­
no w Poniewieża i 8 3 i  roku  augusta 2 4 dnia. 

Prezyd.  S. Z. i K aw ale r  Jan Olechnowioz. 
Sędzia Eydrygiewioz.
Sędzia Floryan Wereszczyński,
Regent  Jou Jasieński. (454)



O G Ł O S Z E N I A .
2.  R o k u  i 8 3 i, dnia  11 au gus ta ,  w  Z a r n a -  

la  R ząd u  Gnber t i ia lnego zapinano: S ł u c h a l i  
prze łożenia  P .  G u b e r n a t o r a  Cywilnego i K a w a ­
l e ra ,  pod dnieiu g tego aggu- ta ,  z Nre m 16,707, 
w  kt ór em  w y ra ża :  i i  tenże  J W . G u b e rn a to r  C y ­
w i lny  , 1 p o w o d a  prośby o b y w a te la  P o w i a t a  
W i le ń s k i eg o  J a n a  Horbaczewskiego ,  o o p a t rz e ­
nie go paspor tem na  wyjazd do K r ó l e w s t w a  
P rask ieg o  i do Niemiec ,  up ra sza ł  o rozwiąza­
nie a  P.  Wileńskieg o i Grodzieńskiego W o ie u -  
nego G u b e r n a t o r a  i po douies ieniu  o tem przez 
tegoż J W ,  G u b e rn a to r a  W o ic n n e g o  P. G łó w n o -  
D o w o d z ą c e m u  Armią R e z e rw o w ą  , nastąpi ło 
przedpisauie  od tegoż J W .  Głó w no-D ow odzą -  
cago,  iż w te ra in ie y s /y ch  okolicznościach w y d a ­
w a n ie  p a s p o r tó w ,  na  wyjazd za granicę dla o -  
b y w a te l i  ziemskich i innego s t anu  ładzi ,  nie m o ­
że bydż  dozwolone:  P. Cywi lny  G u b e rn a to r  i 
K a w ą l e r  , o t rzymawszy  o tern przedpisanie P.  
W o ie n n e g o  G u b e rn a to ra ,  pod lszycn angusta z 
N r e m  2435 , p r z ek ład a  ten m Rządowi ,  uczynić  
n iezw łó  znie należyte  rozporządzenie ,  względem 
o p u b l ik o w an ia  pomieuionego przedpisania  P, 
Gł ówno  Dowod zącego  w G u b e m i i  W i leńsk iey ,  
z tem zast rzeżeniem, ażeby ob yw a te le  i innego 
s t an u  Indzie nie u d a w a l i  się do Zwierzchności  w 
tym przedmiocie  z prośbami:  R o z k a z a l i :  dla 
objawienia  o wyżey wspom nianem rozstrzygnie* 
nin  P .  G ł ó w n o  Dowodzącego Armią R eze r w o ­
w ą  o b y w a te lo w i  P o w i a t a  W i leń -ki ego Ja n o w i  
H o rb aczew sk iem u  i o p u b l ik o w an ia  wszystkim 
dalszym o b yw a te lo m ,  a także  innego s taną  l a -  
dziotn,  W i l e ń s k i e m u  Niższemu Ziemskiemu S ą ­
d o w i  i dalszym Ziemskim i Mieskim Pol icyom 
posłań ukazy , i n ad to  w y d r u k o w a ć  o tem w 
Gazecie K n ry e r a  L i t ew ski ego,  d la  czego kopi ją  
tego a r t y k u ł u  Z u rn a ła  przesłać  do  w v d a w c y  
iey Marcinowsk iego,  o czern P. W o ie u u e m n  G u ­
b e r n a t o r o w i  i K a w ale ro w i  donieść.  Autoo tyk 
podpisauy przez  P P .  Zas iadaiąoych z n a l e ż s ł e m  
zaświadczeniem.  W y p e łn i e n i e  pos łano duia s 4 
s ierpnia  18 3 1 roku.

Zgodno:  Protoknl i« ta  Kamochi.
Z  au ten tyk iem czy ta ł  Pow ytozyk ' :  Ja n  

M ickiew icz• ---------------
2 Ud Li tew sk ieg o  Wileń skieg o Gnbe rnła l  

nego Rządu .  Na sk u te k  przedłożenia  W i l e ń ­
skiego i Grod z in i - k ie go  P a n a  W óiennego  G a  
b e r u a to r a  , za odnies ieniem się Zarządzającego 
Min is teryn in  W o y s k o w y m ,  P.  J e n e r a ł  - A d j u -  
t a n t a  Graffa Czernyssewa,  nas t a łem,  do W i l e ń ­
skiey  i Grodzieńskiey Izb  S k a r b o w y c h ,  od b y ­
w a ć  się będą targi  z życzącymi  w Grodnie  2go 
i w W i ln i e  i6go dnia przyszłego miesiąca p a ­
źdz ie rn ika ,  na  dostarczenie  zapasów żywności ,  
rzeozy i m a te rya łow ,  po t rzebnych do szpi talow,  
W tych Gu bern iach  znaydu iący oh  się, m ian o w i ­
cie: w JJ^ileaskiey , dla Wileńsk iego,  K o w i e ń ­
skiego i Szawelskiego,  a w Grodzieńskiey , dla 
Grodzieńskiego,  Lidzk iego ,W ołknw ysk ieg o ,  S ło ­
nimskiego,  P rn iańsk iego ,  Różańskiego,  Kobry ń-  
skiego i Brzesko  L i t ew sk ieg o  ; za tym życzący 
maią  s tawić  się d la  takow yc h  t a r g ó w  z dosta-  
teczneini  ew ik cyam i  n a  wymienione terminy do 
W i le ń s k ie y  i Grodz ień sk iey  Izby S k a rb o w e y .  
D u ia  27 angus ta  i 8 5 i roku .

Assesor Józe f  Szulc.
S e k r e t a r z  J am on t .

(45a) Naczelnik Stołu Piotr Wolaóski.

Z  b i e g.
Rzec iyok i- go Niżs /ego Ziemskiego Są­

d u  ogłąśza się: w zostaiącym pod /.avyiadow aniem 
tego Sad u  powiec ie  wzięty chłopiec po imieniu  
J'Fasiliy, a oyczyzny swoiey i mieysoa nrod/ .e-  
n ia  upepamięta iący , ty lko iak 'się dało  słyszeć 
od ładzi  nazyw a się podług oyćzyzny R o m an o -  
wytu  Caro nkom ,  a le do kogo przynależy nie-  
wie,  k t ^ ry  p rz e b y w a ł  w O w r n c k i m  po wiec ie  
w  mias teczku VVozeraszniy i wsi Stepok, pr z y ­
mioty  i e g o : l a t  od ur odzenia  16, wzros tu małego,  
włosow n a  głowie małych,  ciemnora«ych,  o c t u  
k a r y c h ,  nosa małego,  os t ra  watego,  tw arzy  czy-  
stey, i e  ponńeniony chłopiec  wzięty 5 dnia mie­
siąca c z e rw c a  i w ed le  zrobionego w tym Sądzie ,  
roz porzą dzen ia  7g°  du ia  terażnieyszego miesiąca 
cz e r w c a ,  od es ł any  do Smoleńskiego woysko-  
wych  kan ton is tow Bata l ionu d la  o d d an ia  iego 
do l i a tby t a k o w y c h  K a u to n i s to w ,  Cze rw ca  10 
du ia  i 8 5 i rokn.

Assesor A l e x a n d e r  Szłaiewski .
S e k r e t a r z  A u d re y  Chi t ruu .  ( 443)

L i c y t a c y  a.
2 W  Magis t rac ie  Miasta W i l n a  odby wać się 

będzie  pu bl iczna  L icy l ac y a  w dn iach  5, 4 i 7 
nas t ępn iącego Mca Sept t-mbra  na wypuszczenie  
od 29 tegoż Mca S -ptcmbru dmuu E x d y w izo r -  
skiego Opit/ .ow M. W i ln i e  na z a r t e o / u  pod 
N. 566  położonego w a r ę d o w n ą  t en u tę .  b y ­
czący za tem należeć  dn t a k o w e y  L u y t a c y i  z e ­
chcą  na oznaczone terminu do Magis t ratu  W i l e ń .  
iawićs i ę .  183 1 Augusta 25 di ia.

A d a m  G o ł u w s k i  i1. Burmis t rz .
Kazimie rz  D gutowicz  R e g en t  M. W .

0  g t  o s z e  n i  a  
5 W i l e ń s k a  Izba S k a r b o w a  niuiey«7,em 0-  

głasza,  iż 1 rozporządzenia  1’ana  Minist ra F i ­
nansów pod 17 iunii ter->/.uiey«iego ro ku  za N. 
45 , na osnowie N A Y W Y Ż S Z E G O  J E G O  
C E S A R S K I E Y  MOŚCI R, rzkazu dnia  2go t e ­
goż czerwca , będzie przeda wana znaydu ią -  
oa się w P o w ia to w y ch  1’od -k n rbs tw aoh  W i -  
leń-*kiey Gub ern i i  miedzi ma moneta  s tarego s t ę ­
p ia ;  d la  czego naznaczone gą terminy tegoż i 8 3 i 
r o k n  dnia 5 i g miesiąca grudnia .  Zacieni  ży­
czący kupić pom.euiouą monetę zechcą przy by d i  
do  tey Izby.

G u b e rn ia lny  K o n t r o l e r  K  isprzyckl.
• S ek re ta rz  S t rokow ski .  ,

.Pomoouik Stołu  Marciu  Buczyński .  (444 )

O G b j i s j i e  n i e .  1
3 Bo iięnnAiieiiit npe^aoineHia TocnoAHHa Ho* 

jiinyefiMeftcmepii Uo&nojuiOHHiiKa K opnyca /Kim- 
flapMOB-b h KaBaaepa, no yicasy BmieHcnaro Ty-  
ćepH C K aro  l l p a B  leOin nocjit .^OBaBiiiaro  B łtJ iencK afl  
1'opo/tcK.aa flojiHiyifl ciiMb of)i,HB.iHeim>, H iuo3iro  
HHCJia c l i ro  aBrycina G y^y u ib  iipo^aiianibCH bcIi  o -  
nucaHHMH Bi. jiaBK.1i lloiuiiuęiiKa Tp.tK.CK.ai o’ floBłi- 
ma OrHHCKaro moBapii; a no mowy jKe.iaiomitf l*y- 
niimi. o h b ia • SjiaroBo.iHnit jiBiiuibca na>jiaBKy no- 
M a n y i n a r o  OniHCKaro bt> ąom-Ł erojKB n a  G c , *ipo- 
CpaMckoS yjimyli CocmoBnęęMB. Anrycina 23 ,ąH« 
l 8 3 i  ro^a. IlpncmaBi, A. MaKapeiuiM'b.

llnCMOBo^HmluiŁ GyxogK.ia.

O g ł o s z e n i e .
3 Od Policy! Gubernsk ieKO Miasta W i ln a :  

z polecenia w y żs ze ,y  Zwierzchności ,  t o w a r y  oby­
wate la  Gabryela O g i ń sk i e g o ,  składające s i ę  z róż­
nych  perkal i ;  będą wyprzedawać się z publiczne*



go targu w Ratuszu w sklepiku na dole położenia
maiącym; jakowa przedaż zacznie się od 0 1  dnia t. 
r. mca i trwać będzie do iey ukończenia; zatem 
życzący uczestniczyć, raczą jawić się od nadmie­
nionej  daty każdego dnia od godziny gtey ranney 
do l 'zley południa, i po południu od godziny ociey 
do 6tey wieczora. Wilno roku i83i mca augusta 
23 dnia. Inspektor A. Makarewicz.

Pismowodca Suchocki. (446)

7P~ e  z  w  a  n  i  e.
3 Po  przedstawieniu Rządowi GubernSh. 

Wileń.  względem wezwania s tron w Sądzie 
Ziemskim Oszmiau, sprawy maiących lab  ich 
plenipotentów dla assystenoyi, przy wołaniu tych­
że spraw przez tenże Sąd uczyuionem, a n a ­
stępnie po Ukazie tegoż Rządu,  aż* by to w e ­
zwanie spełnione było przez pośrzeduictwo Ko- 
ryera  Litewskiego. Sąd ninieyszy zuayduiąe, 
że wielu Adwokatów subsell. 0*zmian. * po ­
wodu wynikłego w M. Oszmiauie zamieszania 
nbyło, i przeto wołanie zaległych sp raw bez 
nrzędowey awLacyi  , mogłoby przynieść s t ro ­
nom iaki uszczerbek; wzywa wszystkie iuteres- 
sowaoe struny, ażeby same osobiście, lub przez 
umocowanych swoich plcnipoteutów,  „ay laLy 
do dnia i 8bra  roku idącego w tyin Sądzie 
ławily się dla as-ystowania sp raw om,  k tó re  z 
uprzednich kademyy zalegaią, a które n i e o d ­

miennie z daty [)o wy iey *akr»ś!oney wołaueuii  
będą. Dat t  i83 i  roku aUgu*ta 21 dnia.

Antoni  Rewkowski  Sędzia Ziemski P t u  
Oszmiau.

Iguacy Januszewicz Sędzia.
Ignacy Z .k rz ew sk i  Pigar^ Ziemski  Pta  

'Oszmiań. (438)

D o  D z i e r g a  wy .
5 Izba Skarbowa Grodzieńska objawia, 2e 

na oddanie w dzi-rża wę Grodzieuskiey Guber-  
nii i miastach N ow ogródku  i Prażanie  soso- 
wyoh, i koosutnpoyynych poborów po i855  rok 
odbywać się będą targi lago i dobnie  targów 
>5go dnia następuiąoego października miesią­
ca; życzący zatem wziąć w dzierżawę takow e 
pobory, zechcą iawid się do Itby Skarbowey z 
dostateczuemi ewikcyami odpowieduiemi trzo-  
ciey części roozney dżierżawney summy. I n ­
s t ruk ta rze ,  podług których p >bor wzmieniony 
w  ty cli miastach exystnie i kondycye k o n t r a k ­
tu, widzieć i czytać można w każdym czasie 
w Kancel laryi  Izby Skarbowey.

Radca Wincenty Styczyński.
( 4 3 7 ) Sekreta rz  W ydz ia ła  J . Lisicki.

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza s ię : iżby prawni  sukcesorowi©, kredy-  
torowle , i preteusorowie zmarłego szlachcica 
Józefa Ignacego syna 77^oyniew icza  który sła- 
iył  w kancellaryi Białostockiego Sądu 2 go De­
partamentu,  przybywali z pewnemi dowodami 

Rzeczyckiego Powiatowego Zńm-iki-go Sądu, 
odebrania pozostałego po nim spadku.

Sekretarz  Arcimowicz.
Stołu uaczalnik Holakia .  (442)

P  o d  r  a d.
3 Od Mińskiey Izby Pow*«echney Opieki 

a , r ® się : il  w niey i,a oddanie w podrad 
o sta w y ,,a c h ły i 8 3 2  rok, zaczy i i ' dao  od r-*ty- 

oztua, dla  *ostaiąoych pod sawiądowaniem Izby

v
szpitalu 1 lazaretu (w których się mieści chorych 
od 5o do 4o , a ubogich do 5o ludz i ) , w  
mieście Mińska znayduiąaych się, wszelkich szpi­
talnych zapasów i materyałow , iako t o :  mąki 
żytniey, pszeniczney i owsianey, krup owsia­
nych, gryczanych, ięczmienuych, drożdży p iw­
nych, mięsa wołowego, soli, kapuaty kwaszoney, 
buraków kwaszonych, *ieleuiny świeżey, mio­
du patoki ,słodu ięozmiennego, mięty ogrodowey,  
masła krowiego, oltsiu konopnego, oliwy, świec, 
słomy, wienikow i m io t e ł , t rua  drewnianych,  
płótna podkładkowego  i włościańskiego,  nici, 
t tbaki ,  wódki,  octu reńskiego i prostego, ż u r o- 
win,  cukru ,  sadła wieprzowego,  papieru,  a t r a ­
mentu,  i iuuych szpitalnyoh zapasów i m a t e ­
ryałow,  iakie tylko na rozchod w tych zakł. idach 
u ż y w a ią s i ę ,  tudzież szpitalnego odzienia i bie­
lizny dla pomieuionych zakładów i dla powia­
towych szpilalow, ile w ciągu roku zapotrze­
bowanych będzie, naznaczony targ 2 7 , a prze­
targ 3o dnia następującego miesiąca paździer­
nika, teraźuieyszego 1 85 1 roku, że do Miń-kiego 
szpitalu i lazaretu naznacza się w rozrhod na 
wszystkie zapa*y, m a t e n a ł y  i d rwa  do 1 0 , 0 0 0  

rubli  assygnalauii , że dostawa takowa oddaną 
będzie w it-dną rękę lub z rozdzieleniem , iak 
podradozyoy wygodniey dla siebie przyiąć ze­
chcą,  że ewikeya potrzpbowaną iest do t rzeciej  
części podradowey summy , i że podradczycy 
w przyięciu dostawowanycb,  stosownie do kon-  
dyeyy i kontrak tu  i wydawaniu  należnych im 
pieniędzy, żadnego nienapotkaią zamitrężenia;za- 
czem i zechcą życzący przybydż na wyżey w y ­
rażone terminy do Mińskiey Izby Powszechuey 
Opieki  z p ra w n e m i  ewikeyatni,  w  któray przy 
targu i przetargu objawione będą przybyłym 
kondycye i  rachunkowa wszystkich rekwizytów 
wiadomość- (44 j )

D i c y t a c y  a.
5 N a  oddanie w arendę  na la t  sześć mły ­

n a  Miejskiego po Biskupiego w  Wilnie  na Za-  
rzeoza zbudowanego,  odbywać się będzie w Iz ­
bie Rady Mieyskiey W ih ńsk ie y  na Ratusza l i-  
eytacya w terminach dnia 5, 8 , 1 2 , i przetarg  
duia i5 przyszłego miesiąca oktobra^; o czem 
taż Rada zawiadauńaiąo publiczność uprasza 
życzących arendować młyn pomieniouy, aby r a ­
czyli s tawać do l icytac j i  i przetargu zabezpie- 
czaiąc przyiąó się maiąoe do wypełnienia wa­
runki  dostateczną ewikeyą.  Dat  dnia s 4  augusta  
i 8 5 i  roku.  Onafry NoWaoki P. R. M. W .

(445) Pismowodca Marcin Pozlewicz.

Z b i e g i .
5 Od Bessarabskiego Obwodowego R / a d u  

ninieyszeua ogłagza się, iż wzięci w  tuteyszym 
Obwodzie za uiepokazanie na piśmie świadec tw  
ludzie, uznani na mocy Imiennego N a j  w y ż ­
s z e g o  Ukazu 1 8  augusta 1 8 2 8  roku za w łó ­
częgów, i * rozporządzenia Zwierzchności  ode­
s ła n i  teraźniejszego i 8 5 i  roku do  m ia s ta  N i-  
k o ła je w a , d la  od d a n ia  do  Jszego w oyskow o-  
roboczego a reszta n tsk ieg o  H a t u l jo n u , którzy 
się powiadali rodakami,  a mianowicie: 1 ) JĘfim  
L is o y ,  l i t  a3,  n i e ż o n a t y ,  czytać ni pisać aie 
u tn ie ,  Kijowskiey Guberuii, z włościan obywa­
tela Koiuarnowskiego,  przymiotów następnych: 
wzrostu a arszyny, wierszkow, włosow na 
głowie i brwiach  oiemnorusych,  oczu szarych
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twarzy nieco ospowatey.—  2) Ju ryy  Jacenko jenho, lat 55, żonaty, Podolskiej gnbernit, Ol* 
(inaczey Dimiszczenko) , lat 26", Chersońskiey hopolskiego powiata , wsi Studienoy, z wio- 
Guhernii, Odeskiego pow ia ta ,  wsi Troickiey z ścian' oby watola Starzyńskiego, wzrostu 2 arsz. 
włościan Jenerała Kóbłe,wzrostn 2 arsz. 61 wier„ 6j- wier. twarzy czystoy, ospowatey, włosow na 
włosow na głowie i brwiach rnsych , wąsow głowie rnsych, ooza szarych , na prawey ręce 
światłorusych, twarzy caarniawey, nieco ospowa- wskazuiący palec skaleczony— 1 fyfWasiliDymie- 
tey, ocza szarych.-— 5) T ym ofiey  Sierhiejetv, try jew , la t 25 n ie żo n a ty ,  niapamiętaiący ro- 
la t  44, Kałuskiey Gnbernii, Mosalskiego powia- dseństwa, wzrostn 2 ar. 4  ̂ wier., włosow na 
tu , wsi Źnkowki, z włościan Xigcia Wiaziem- głowie i brwiach światłorusyoh, oczn szarych, 
skiego, wzrostu 2 arszyny, 4 |  w iem kow , wło- nos z lewey strony nieco urżnięty, twarzy czar- 
sow nagłowie i brwiach rnsych, wąsacli i bro- niawey. — 16) Iwan P ictrow , lat 2$, z mie­
dzią światłorusych, oczu karych ; twarzy czy- szczau Gubernialnego miasta K arska ,  wzrostu 
etey, chaderlawy, ua wierzchuiey wardze z le* 2 ar. 6 wier. , włosow rusyoh, oczu szarych, 
wey strony od uderzenia szram. —  4) N ikita  twarzy czystey. —  17) M ichayło Bratuchin,
Kiwralski, lat 20, z mieszczan miasta Kamień- l a t 5 i. Penzeńskiey gubecnii, wsi Besonowki, 
ca, wzrostu 2 arsz. 41 wiersz., włosow nag ło -  z włościan obywatela Kaszyńskiego, wzrostu s 
wie i brwiach rusyoh, nosa spłaszczonego, tw a- ar. 4 \ wier., włosow światłornsyob, oczu sza­
rzy czystey 5) Ihna t Riabceniuk , lat 21, Ki- rych — i 18) A lexander Biezan, lat 4o, żonaty,
iowskicy Guberuii, Lipowieckiego powiatu, wsi nieumieiący czytać-ni pisać, Podolskiey gubernii, 
PUskowa, z włościan obywatela Jakubowskie- Bałtskiego pow iata , wsi Komary, z włościan 
go, wzrostu 2 arsz: 4 } >wier., włosow ciemno- obywatela Szałańskiego, wzrostu 2 ar. G wier., 
rusyoh, twarzy czystey, oosu karyob—  6) N i- włosow na głowie czarnych , twarzy czystey 
k ita  Iw anow , lat 3g, Niżegorodzkiey Guber- okrągławey. Sowietuik Przybylski, 
nii, powiatowego miasta Laskowa; z włościan Sekretarz Śnieżków- (435)
obywatela X>ęcia Iłrnzinina , wzrosta 2 arsz. --------------
5 § wier-, włosow czarnych, oczu źółtokarych, 5 Od Borysowskiego Niższego Ziemskiego
twarzy podlugowatey.—  7) IP 'asili Iw anow , S?du ogłasza się, iż w Borysowskim powiecie 
la t  4o, z włościan teyze guberoii, powiatu, i o- wzięty człowiek M ichayło Iwanow  powiada- 
bywatela, wzrostu 2 arsz., 5 |  wiersz., .włhsow iąoy mę rodem, z Wołogodzkiey gabernii, W oło- 
na głowie i brwiach ciemnorusyoh , oczu zół- godzkiego powiatu,ze wsiBłoobiua maiątknDech- 
tyc li, twarzy nieco ospowatey , nosa długiego, terycy, oby watela Pawła Iwanowlcza Sorokina, 
garbatego.—  8) M atwiey Sm uliw skiy, la t 20, włościaninem, maiącym od urodzenia lat 56, i na- 
Podolskiey Gubernń , Bałtskiego powiatu , wsi slępuiąoo przymioty: wzrostu śrzedniego, tw a- 
Kozaokiey ze sz lach ty , wzrostu 2 arszyny rzy białey, oczu błękitnych, z lewey strouy na 
41 wier., włosow na głowie ciemnorusyoh, wą- szczęoedwiebrodąwki, wielkości sporego ziarnka
each i brodzie światłorusych, oczu szarych grochowego, iodua pod samem okiem, druga ni-
q) Miit+tfnn Karandaszew , lat 20, niepanrn>- włosow nagłowie i brodzie światłorusych,
taiący urodzenia i do kogo przyncleŻy, wzrostu pomieniony człowiek ntrzymuie się w Bory-
2 arszyny, 5f wierszkow, włosow na głowie' i sowskiey mieskiey turmie, i przeznaczono oczy- 
bjwiach ciemuorusyoh, oczu żółtoszaryol^"— nió podług powiadnuia iego sp raw kę, o ozem 
10) Iwan BPładiuky la t 21, Kuowskiey gu- pisano do Wołogodzkiego Niższego Ziemskiego 
heruii,Sk wirskiego powiatu, miasteczka Skw iry^Sądu . Czerwca 26 duia i 8 3 i roku.
z włościan obywatela Hańskiego, wzrostu 2 ar. Sprawnik Lngenfelt.
3 j wier., włosow na głowie światłorusych, o- Sekretarz .Popacki. ( 42g)
ozu szarych , twarzy okrągłey, osprfwatey , na “
lowey strome twarzy ma rodzimy guz. —  5 W d ó w  18 bieżącego miesiąca augusta,
u  ty) Ewdokim M azurenko, 1st 4o,uiepamiętaiący Ni£ey podpisany idąc ulicą przypadkowie zgu- 
mieysca urodzenia, i do kogo przynależy, wzro- biłem dokument obligacyyny w dacie i82ggo 
Btu 2 ars*.*51 wier., włosow na głowie i brwiach czerwca 17 duia wydany tnnio na czer.zł. 170 
ńiemnomsych, wąsow światłorusych, oczu bu-  P « ez W ; Autoniego Smorczewskiego , i dla tego 
ryeh, twarzy czystey, na lewey szczęce ma bro- wras nazaiutrz zaniosłem oświadczenie przed 
d a w k ę .—  13) A udrey  M yszczenko , l a t 20, z Aktami Sądu Grodzkiego Wileńskiego. Dopiero 
skarbowych włościan Półtawskiey Gnbernii, Po- ^  aby «>kt nie mógł korzystać z onego , i że 
ozyńskiego powiatu, wsi Tarasowki, wzrosta .2 mcńey należności na Smorczewskim dochodzić 
ar. 5 |  wier. włosow nagłowie i brwiach czar- będę , przez mnieysze ogłoszenie zapowiadam, 
nych, twarzy ozarniawey,oozu karych.— 13) 71/ż- Ktohy zaś ^m ieniony dokument znalazł i od- 
chayło ledorenko  , lat 4 o, żonaty, Chersoń- mosł mme do domu XX. Trymtarzow n a p r z e  
ekiey guberoii, Tyraspolkiego powiatu, wsi Bo. ciw Placu położonego przyzwoitą odbierze nad- 
łezki, z włościan obywatela Hrasuła , wzrostu g™dę. b *loma Boruohowicz Likerman.
3 „ .  5 } „ l . r ,  , ł o . . .  na giowia c i^ n o rn .y c b ,  
oczu szarych, ua prawey r*ęce śrzedniego palca
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